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Miejsce i czas wydarzeń Radawiec Duży, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe życie w dwudziestoleciu międzywojennym, zwyczaje
świąteczne, Boże Narodzenie

 
Wigilia i zwyczaje wigilijnej nocy
Wigilia. Podobnie może jak dzisiaj szykowały gospodynie domu na dwanaście osób,
tych dań różnych, no co kto miał. Jak miał, to tak chodziło się –tu dwie, trzy godziny,
tam dalej, tak prawie do rana, do Bożego Narodzenia. Później - jak młodzież, to na
pasterkę.  To jak ja to miałem z Radawca do Konopnicy –to było sześć kilometrów do
kościoła. Nie zawsze sie szło, ale to kawałek drogi było.
Były  czasy  jakieś  takie  przyjemniejsze,  weselsze.  Pomimo,  że  była  bieda,  ale
weselsze.  Do mieszkania  wnosiło  sie  słomę,  przynosiło  dwa snopki  czy  ile  i  ta
młodzież  się  wiązała  w  tej  słomie.  Kiedyś  to  obowiązkowo  w  Wigilię  Bożego
Narodzenia, to nie było chyba mieszkania, żeby nie była przyniesiona słoma. Jeszcze
tam gdzie była ziemia, to było naprawdę dobrze, bo było ciepło. Jak nie było podłogi,
bo takich mieszkań, co była ziemia to było dużo na wsi. 
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